
W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

r . ; P. Antoniewicz 
o Z r . ; P. Szczepański

Ze-Lwoioa. Na utworzenie  Sz wadro­
nu Odw odowego  pułku u ła n ó w ,  imieuletu N.

z a s z c z y c o n e g o , of iarowali  znowu w 
_J’ rfeule K o ł  o m e y  s k i m : W sz y s cy  PP.  Po- 

8ić*'daczfc S t r z y l c a  g 6  7 
Dz ierżawca  Ob er ty na
Dzie dz i c  D u b e k  30 Z r . ; PP .  Phsiadacz© 
p i ć r w s i e y  i drugiśy  części Ź y w a r z o w a  10 
Z r , ; Gmioy  ż y d o w s k i e :  Zafcioto wsRa 32 Zr . ,  
a Gw oźd zi ech a  2,5 Zr.

’ lin d. j . T \ ’ ■ - n _
b .  ni. \* południe zrobiono tu doświadczenie 
•3. boteryarai racoweoi i  w  obecności  Arcy- 
Xięcia R a y n e r a  i Xięcia A l b e r t a ,  Wice* 
P r i  zesa narlworney R a d y  woisnney Jenerała 
, a *dy  Barona S t i p s i c z ,  dowodzącego Jeae* 
ł fiła Fe ldęaygraaysl ra  Hrabiego G y a 1 a y ,  i 
^ i e l k i e y  l iczby Jenerałów i OfFicerćW sz ta ­
b o w y c h .  P.  A u - g u s t i n 1, Major jeoer/lcego 
Sztabu kw8ttrEfiistrzowskiego,cZynił'to d«ś w i ści­
szenie;  lubo ono nic innego o ka zać  nie irua=> 
*°, iafe źe t ak o w e działa  w  woyoie rozmaiteńii 
5posob’arni użyte" bytlź m o g ą ,  skoro według 
Projektowanych  pop raw  zrobionsmi zostaną1. 
Przecież dżiwiano  się powszechnie,  iż w cza 
*ie tak krótk im doprowadzono ie do takiego 
s , opaia użytku.  A r c y  Xiążę R  a y  u e r , Xią* 
ż? A l  b e  r t  i nrszyscy Jenera łowie raczyli  
po w y ko nan yc h  obrotach dadz- pochwałę  i 
ukazać  ukontentowanie swoie zatrudnionemu 
kierowaniem tego priedrótotti Maj orowi  i ar- 
l y lerz yctom. .

' N. Cesarzowa M a r  p a  L u d w i k a  próy  
słała d i*  potrzebnych Woy»kts»yeh;  używa* 
tących kąpieli  w wo ysk ow óy -* źni B a d e n u  
S ° o  Zr, n a  rępe Hrab'iegj> D y . t r y  c h s  z t a y*
o  a,.

Małżonka M u r  *  t a’ iest Bardzo* srafuttoa  ̂
tak z powodu nieszczęśliwego losu swego mężai, 
iako teL z utraty okrętu iego, na k t ó r y m  sięi 
l a k  m ó ^ i ą ,  wielkie skarby z n a y d o w a ć  mia4 
ł y .  Włoży ła  one ża łobę po śmierci męża 
r w o i e g o , i w  pr yw atn ćy  kaplicy w - H a i m -  
b u r g u  kazała odprawić żałobne nabożeństwo-, 
ca  któ.-enrt ona, dzieci i ćy  i wszyscy s łużący  
byl i .  yjrała ona powiedzieć Kapi tanowi  Au# 
stryarkiemu',  który uwiadomił  ią o oatateca* 
r y m  Irsie ićy męża,  iż od dwóch lat ostrzec 
g i ła s«niego małż onk a,  ażeby zaniechał kil* 
ku oie.ozsądoych za m y słó w ,  Iecż ón słuchać 

!'■ rady  v i a ż ą f  F c c c a  K o n i c a  ' !f i» 
g o a - e l l i .  —  Pani  B a  t fci  o c h i  rozpaczała 
mocno z powodu śmierci M u r a t a ,  o Jitorcy 
dowiedz ia ła  się będą.c u ’ sw oiśy  siostry w  
H a  i m b u r g u .

Z  Wfriccyi d. 1 6, Listopada'. — Pomi mo’ 
grubćy mgły ,  w y pł yn ą ł  by ł  jednak- J. C. Ks 
Moś ć  d. c.ggo b. m. na morze dla zwiedzenia ’ 
. C h i o g g i i  i okolic koło brzegów aż do-Per* 
l e s t r y o r , -  i dostania* się potćm 1 tamtąd- 
do M u Z a z a i  i M a l z m o c c o ,  odległych V  
mile Niemieckie od W e s ' t c y  i. Wszędzie 0= 
g-ladał N. Pan wielkie roboty,  przedsięwzięte 
na o w y ch  nueysoarh dla bezpieczeństwa i' 
korzyści  g łównego-miasta ’ W e n  e c y i , .  a do* 
wodami roonarszey troskliwości i dobroci1 
swoićy  napełnił '  okol icę  taką radością,  iak-a; 
J W e n e c y a  codziennie bardzióy wynurza;

N: Pan  odpł ynął  b y ł  o g o d z  .ętćy zrana* 
i dopiero ku wieczorowi  do W e n e c y i  po« 
wróci ł .

Dla  dżdzysfey pory  d: i 4go b'. m. musiał'  
przenaczon? oa ten dtień festyn’ ludu bycia'
odłćż-Tfytn.

T eg o ż  dnia-odwiedzi ł '  Mortarrlia’ Liceum 
Konwiktu ,  oglądał  z wielką uwagą; położenie:



i " w ł t r B ^ i n e  urządzenie iego ,  i o ś w i a d c z y ł  
pr^.ytćm Prze łożonemu tego instytutu Xiędzu 

, T  r a v e i st i , w  pełnych ł a s ka w oś c i  -wyra* 
. za c l  ukontentowanie swoie  ze wzrostu  o« 

ne goi ,
N.  Cesarzowa b y ł » dnia tegoż z Braćmi  

swoim i  A r c y  * Xięrietn Xiążęciem M o d e ń *  
s k i n i ,  i z  Arey*Xiążętami  F e r d y n a n d e m  
i  M £ x y i n i l i i a n e m  w  M ę s t r e ,  dla  po w i s  
tania A r c y  Xieżnćy  M a r y i  B e a t r i x ,  Mat- 
ki  sw oie y ,  prze ieżdza iącćy  tamtędy.

Jćy K r ó l e w i c c w s k a  W y s o k o ś ć  opuści ła 
W i e d e ń  dnia 4go b. n i . ,  a i4go o-południu 
przy ie che ła  do M e s t r e ,  Municyp&lność te. 
go m i a s t a ,  C,  K« Jenem! M a y e r  a cddzia- 

1 ł em i a z d y ,  udali  się byl i  na  przeciw Jey 
K ró l e w i co w s k i e y  W y so ko ś c i  dla p r z y j ę c i a  o- 
nevże.  W M e s t r e  w y s i a d ł a  Ar cy  Xięzna u 
Podesty  Pana  V a l i e r ,  W  godzinę potem 
nadiechała  Cecarzcwa Jeymość  z p o m i e n i o D y -  

mi trzema A r c y  * Xiążętami .  P o  d w ó c h  go.  
dżinach puśc i ła  się A r c y  • XięzDa Jeymość w 
dalszą podróż do P e d w y v a N. Ce s ar z ow a  
z ia dłszy  śniadanie z Ar cy  - l iążę tsu :  i Braćmi  
s w o i m i ,  p o w r ó c i ł a  z nimi do W m e c y i .

k r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Ga ze ty  W  a r s  z a w  s k  i e z dnia 25. L i ­
stopada za wi er a ią  następujące wia domośc i  z 
W a r s z a w y :

J W .  Hrabia  Ta de us z  M o s t o w s k i ,  Mi* 
nister prezyduiący  w  W y d z ia l e  Spra w w e w ­
nętrznych i P o l i c y i ,  roz poc zą ł  w  dniu i7go  
b. m. urzędowanie  swoie  , a tegoż doia JW, 
H rab ia  Ignacy  S o b o l e w s k i ,  zastępujący 
dotąd Mtcistra S p r a w  w ew nęt rzn yc h  i Pcl i* 
c y i ,  m ia n ow an y  przez N. Pana  zosta ł  Mini* 
nistrem Sekretarzem St^nu Króles tw , Pol* 
skiego.

Biskupi  k r a i r w i ,  stawieni  iuż raz  z Se* 
Batem przed N. Cesarzem i  Królem w  dniu 
Jcga do srol icy p r z y b y c i a ,  mieli  szczęście 
powtórnie w r a z  z D e p u t o w a n y m i  od wszy* 
stkich Kap i tu ł  katedra lnych i Ducho wień stw a  
p c z y s k a ć  dnia 21.  t. m.  pos łuchanie  u N. 
Pana.  JW.  JX.  M a l c z e w s k i  Biskup Ku- 
i a w s k i ,  iako na j s t a rs zy  międz y  Biskupami  
w  Hierarchii  Kośc io ła  Polskiego t mi a ł  mowę 
Bast epu iąc ą;

„ N a y i a ś n i e y s z y  Panie!  Imieniem całego 
D u c h o w i e ń st w a  roatny szczęście z ł o ży ć  W .  
C .  K.  Mości  gorące i szczere chęci  nasze, 
miłośc ią  i wdzięcznością  wzbudzone.”

„ E w a n i e l i i a  w k ł a d a  na nas obowiązek 
uszanow ani a ,  posłuszeństwa i wierności ,  c° 
każd y  P odd an y  winien iest swojemu Monar* 
sze. T a ż  nam przepisuje w pa ja ć  te sa®e 
powinności  W i e r n y m ,  naszemu dozorowi  p° '  
ruczonym.  W sz akż e  serce nasze te święte o* 
bowiązkt  czyni  w nas czulsze,  za liczne laski, 
fetóremi IV, C  K. M ość  raczyłeś oas obda* 
r z y ć ;  umie to serce uwielbiap te wsszyStki6 
T w o i e  N. Panie w y so k i e  pr zymioty ,  teg0  ̂w 
Tobie  D u t h a  ludzkości  i dobrego czvnieoia » 
które s ą  źródłem i po wo de m  do tylu  zDflko* 
mi ły ch  cz y n ó w ,  co dz ia łasz . ”

, , Europa ca ła  oddaje  ho łd  sprawiedliwy  
tym świetnym duszy -T wo ióy  o z d o b o m ,  D 1?  
wielkom.yślnym c n o t o m ,  które ze wszystkir*1 
dostoieństw nedaią T o b i e  naysz an  ownieys*/ 
z a s z c z y t  b y ć ź  O y c e m  ludu.  Ileż to więceJ| 
m y  P o l a c y  winni iesłeśmy T o b i e  N.. Panie- 
m y ,  których,  postawi łeś  w rzędzie Narodów, 
m y ,  k tórym  pozwol i łeś  z n o w u  wz iąć  itois 
P o l a k a , które przedtćm nader nam chlubo® 
b y ł o ,  a które za  zginione na zaw sz e  byd* 
iuż rozumie l i śmy.”

, ,Racz  N.  Panie  pr zy ią ć  nayprzychy^ 
r ie y s ze  chęci n a s z e , które podnoSiemy do 
Nieba  za  pomyślność T w o i e y  poświęconćy 
O s o b y ,  T w o i e y  N, F a m i i i i ,  i T w e g o  ebszer* 
nego P a ń s t w a . ”

N. ° a o  ra c z y ł  łaskaw ie  w  w y raz ac h  pe f̂ 
Dych u pr ze j m ośc i  oppowiedz ieć  Bisk ip0 1̂ : 
„ i ż  iedynie ty lko  szczęścia i pomyślności  
, ,Kraiu tego i iego m i esz kań có w pragnie;  * 
,-.gdy w k a żd ym  Kraiu religiia i moraln.°sC 
„ i e s t  naydz i e i o ie ysz ym  do dobra powszech* 
„Dego środkiem,  tćy  lud nauczać  iest obo* 
„ w i ą z k i e i n  D u c h o w i e ń s t w a , ' i przez to prtSe 
„ k ł a d a ć  się do uszczęśl iwienia O j c z y z n y  ”  

Wieczorem dnia 2 t g o  r a c z y ł  N. Pa® 
b y d ź  na balu danym przez J W .  jen .  dyP ' ' 1?,1 
Hrabiego K r a s i ń s k i e g o ,  w pa łacu  tego2 
rzęsisto zewnątrz  o ś w i e c o n y m ,  a  ^ewnątc* 
gustownie przy ozd obionym.  Jedna z sal 
tańca przybrana  b y ł a  ia k  naypięfcnićy w 
sz tandary,  t ro fea ,  zbroie s tarożytne ,  bułaty* 
broń d a w n y c h  w o i o w n i k ó w ,  tatcze,  sz ys f 3*1 
s ł o w e m ,  w  rynsztunki  w oi en ce  wszelkiej?3 
rodzaiu ,  pomięd zy  któremi wszystkie światła 
iasnia ły .  Z d a w a ł o  s i ę ,  iz to b y ł a  sala M ar*  
s a  ręką G m c v i  upięknioca .  N. Pan r o z p o « 3‘  
bal  z Go spodynią  domu JW.  z Xiążąt  B a'  
d z i w i ł ł e  w Hrabiną  K r a s i ń s k ą , ;  i ba» i  
do p ó h io cy .  _ .

Dnia 22go N. Pan ra c zy ł  przyiąć obl® 
h J W ,  Prezesa Seriatu Hrabiego s t r o 
s k i e g o ,  j p r i e i  ca ły  ciąg bytności  s « o |eJ
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domu o k a z y w a ł  n i e w y m o w n ą  łaska- 
w °';ć i uprzeymośc  dla tego M.ęż* - obc:ązo* 
Eego wiekiem i tyl u zasługami f  O y  czyznie 
*namieoiiego.  Byli  na tym  abiedr.e,  J. v.- 
Mość VV. Xiażę K o n s t a n t y n ,  pierwsze O- 
scby 2 orszaku w o f s k o w e s o  i d?ploroatyc 
Dtgc N. Paha , tudzież C h o c k i  R/-ądu tym- 
czB4o w e o0 , Ministrowie i inne znakomite O -
soby.

Miasto W a r s z a w a  uszczęśliwione po- 
bytem N. Cesarza  ws te oh R osty i , Króla or­
skiego,  pragnie  dzielić rad«tć r woiown t o  
P1* pobratvf&c2ego Narodu pod  ̂ łaska,w ra 
berłem iednego Pana zastaiącemi z  posiada- 
n,a wpośród siebie tegoż Monarchv ,  wy pr a ­
wi ło dla nich ucztę doia tegoż.  Prefekt D e ’ 
partamentu z Prezydentem Municyp- loaśe i  u- 
dali się doia 2ogo do J. C. Mości  W.  Xięcia 
K o n s t a n t e g o  z oświadczeniem tnu svtegO 
*amiaru i z prośbą o przychylenie się do le­
go spełnienia.  T. Ć.  Mość r ac zy ł  się skłomć 
do wynurzonego mu życ/e hia ,  z d< datkiem, 
®by tśv. uczty i Polscy  lyoiownicw uczestor« 
kami by li .  O samem południu goście woy» 
Skowi do mieysca na ucztę w ogrodzie Sa* 
skim przysposobionego p r z y b y w a ć  zaczęl i ;  o 
p ie rw sz ey  z p o łu d n i a ,  s to ły  cztśry  wzdłu ż  
ogrodu p o s t a w i o n e ,  łokci  1720 za y m ui ą ce ,  
nakryte i zupełnie zastawione by ł y ;  śniada* 
nie dła Off icerów w salach oddzielnych p a ­
ł a c u -Saskiego p r z y g o t o w a n o ;  wnet  polem 
g o ś c i e  przystąpil i  do uczty,  z ł o ż o o e y  z mięsie 
w a , drobiu,  w ę d l i n ,  c i ,  sta i różnych trun­
k ó w  5 8000 przeszło w o i o w o i k ó w  biesiado* 
w a ł o .  Przed skończeniem u c z t y ,  nadiechał  
Ń.  Pan z J. C. Mością  W.  Xięciem K o n ­
s t a n t y n ) .  Na wysiadaniu  z powozu Prefekt 
z ł o ż y ł  N. Monarsze hołd uszanowania.  Przy 
wniyściu d o  ogrodu wystawiona  b y ł a  brama 
gustownie ozdobiona  w piramidy i armatury 
z cy fr ą  N. P a n a ,  przy  którćy Rada  municy­
palna stała.  Monarcha  otoczony liczoeta 
gronem Jenera łów i różnego stopnia Office* 
rów ,  poprzedzony  od Prefekta,  ra c z y ł  u d a ć  

się środkiem ogrodu dla obeyrzenia uczty. 
Za zbliżeniem się N. Pana powsta ły  okrzyki  
radosne goszczący eh H u r r a  h i N i e c h  z y t e 
K r o i  p o l s k i 1 tcwaiące nieustannie prze* 
kwadrans ca ł y  bytności  Monarchę.  Frzes.ed* 
szy N. Pan wzdłu ż  ogród tam i na powrot ,  
o św ia d cc y ł  ukontentowanie Prefektowi  Ite- 
pariamentu z częstowania w o y s k a ;  w y c  io. z 
zaś * ogrodu przy  wsiadaniu do 
Prefekt  Departamentu stawi ł  przed *. . 
Prezydenta Mimicypalnośc i , kierernu 1 0 
ch a ,  era* przytomoysu Prezesowi  n « o j

n/cypaln6y i Członkom t l y z e  Rad y  oświad* 
czenie swego ukooteutowania ponowić raczvł„  
Wyieżdzaiącemu Monarsze okrzyki radości 
gwardyi  narodowóy i l iczoie zgromadzonćy
Publiczności  to w arzyszy ły .

Dnia 2$go N.  Pan r a c z r ł  przy iąć  obiad  
u JO Xiężney z C z  a r t o r y  s k i c h IV i r t e m« 
b e t s k i e y ,  a wieczorem, zaszczyc i ł  swą  b y ­
tnością o fiarowany mu bal  przez obecnych w 
stolicy Ob yw ate l i ,  o przyjęcie którego zanie< 
siono do J. C.  K.  Mości  prośbę przeszłey 
Niedzieli ,  którą dobrotl iwy ten Monarcha 
pr zy ią ł  łaskawie.  Ba l  danym b y ł  na teatrze 
narodowym i w salach redutowych.  P rz y ­
legły pałac r ząd ow y i wszystkie pr zystępy  
do teatru rręsisto b y ł y  oświecone. Na wiel ­
kim placu między rzeczonym pałacem i tea» 
trem muzyka  w czterech mieyscach rozstawio­
na słyszeć się dała.  Na te .t rze parter wznie- 
s ioey  i zrównany  ze sceną sk ładał  z nią ie- 
dną ogromną salę przepysznie ozdobioną i 
do tańców przeznaczoną;  loże zaś i galeryć  
pięknie przystrojone, napełniali  widzę płci o» 
boićy.  Lecz,  lak naypiórwszym przedmiotem 
tey z a b a w y  b y ł  PPielki Monarcha ,  dla k t ó ­
rego ią pr zy g o t o w a n o , tak pićrwszą ićy o- 
zdobą  by ła  płeć piękna, nay ok a z a l ćy  i n,*y» 
gnstown'ey  w stroie rosmadych  ludów p r z y ­
brana,  czar ow ała  oko patrzących.  Po gmey 
vv eczorem pr zy b y ł  N. P a n ,  i przy osobno 
dla N;ego urządzooym wchodzie przy i th  Go 
Gospodarze:  J IVW.  Stanisław Hrabia Ordynat  
Z a m o y s k i  Seoator W o i e w o d j  ; lVu-enty 
K r a s i ń s k i  Hrabia Jen. d yw izy i  Gwnrdyi;.  
C h ł o p i c k i  Jen. dy  wiz f i ;  N a  t  w a s k i Pre­
fekt Depart.  W a rs z . ; Jan Kanty  Hrabią Z a *  
ł u s k i  Sędzia Ap pe l l ac . ; Antoni  Hrabia O* 
e t r o w s k i  P u s e l ; Stanisław Hrabia A l e -  
x a n d r o w i c z  P o s e ł ,  i W  W ,  W ę g r z e c k i  
Prezydent  Municypalności  ,  M i n  a s  o w i c  z 
Prezes Rady  municypaloćy; zaś w sali  redu* 
t o w ć y  Gespodynie:  JO. Xi  ężoa C z a r t  o r y .  
s k a  Jenerałów®; J W W .  Hrabina O s t r o w ­
s k a  Woiewodzina , M o k r o n o w s k a  Je nera* 
I o w a ;  N a k w a s k a  Prefektowa;  L u b i e ń -  
s k a  Jenera łowa;  W ę g r z e c k a  Prezydento- 
wa  i B r e u n t g o w a .  Powitany  w tym spo­
sobie przy  odgłosie hucznego m a r s z u , gdy  
wstępował  do głównćy.  sali teatrelney,  u yr z a ł  
się natychmiast w świetnem gronie Wszelkie* 
go stanu l icznęy do 25-/0 osób  Publiczności ,  
odds iąc6y mu cześć należną przez tc me 
zmuszone oznaki radości i okrzyki N i e c h  
i f i e  K r ó l ,  które obecność Jego wzbudzać  
z w y k ł a .  Rozpoczął  bal  t-ńcem Pol-him a 
JO.  z  F lemingów XijZDą C z a r t o r y s k ą

A  2
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t a T r c y l ą c  c a  p r z e m i a n y  w  wi r f ł f e t ćy '  s a l i  t e a *  

t r ą L / y ś y  i -w s a l i  r e d u t c w e y ,  w  p o ś r ó d  s n u i t  
O - c h  s i ę  d o  k o ł a  o a y p o w a b m e y S z  y c b  g r o  a  

D a m ,  k l o c a ,  c h o c i a . ż  i m  c » . a s y  s t a r o ż y t n e  .! 
o b e c n e ,  t u d z i e ż  w s z y s t k i e  c z t e r y  c z ę ś - _i  s s r i e .  

t p  d o s t a r c z y ł y  w  u b i o r a c h  d o s y ć  w z o r ó w  d o  

n a ś l a d o w a n i a ,  p r z e n i o s ł y  j e d n a k  p o  w i e k s z ć y  
c z r ś c i  s t r o i e  l u d ó w  s z c z ę ś l i w y c h  p o d  b e i ł t t a  

W i e i k o m y ś l o e g o  A I e x a n  d r a .  I  t a k ,  g dy  s 
i f d a e y  s t r o n y  z w r a c a ł y  n a  s i e b i e  c i e k a w o ś ć  

W e s t c l k i . ,  I n d y a n k i , . P e r u w i i a n s i  i t .  p_. n i e -  
r n n i e y  z a c h w y c a ł y  w  s t r o i a .  h  n a r o d o w y c h  

R o s s y . y a n . f e i ,  P o l k i ,  F i l i p p o n k i ,  M o l d a w i a o k i  
i  t .  d .  W k r ó t c e  p o  N .  C e s a r z u  i  K r ó l a  p r z y ­

b y ł  J ,  C .  M  o ś c  W ,  X . i ą ź ę  K o n s t a n t y ,  
k t ó r y  p o  p r z y j ę c i u  G o  w  p i e r w s . z e y  *  .**1  re* 

d n i o w y c h ,  r ó w n i e  z  N. P a n e m  p o  p ć l i o c j r  

w y i e c h a ł .  —  W s p a n i a ł a  w i e c z e r z a  i t a ń c e ,  

. t r w a j ą c e  p r a w i e  d o  p o r a n k u ,  b a l  t e o  u k c ń *  

c z y ł y .
W  n aw al e  sp raw  publ ic z ty ch  , ktćrerni 

itaylepszy Monarcha wszystk ie  pooytu  sw eg o  
w  stolicy oznacza  god.ziny, miło będzie zape- 
w e e  dowiedz ieć się nas zym  współz io»skdm,8 
■iż c .e  było przepocinianem Rolnictwo.  Przy* 
puszczone ptzed oblicze  Monarchy  1  o « arry-  
s t w c  , któro z s y m o c s ć  się podniesieniem i  
.sta no w czerni doświadczeniami  doskonalenie 
mu .u ła tw ić ,  za  śc is ły  przy ję ło  o b o w i ą z e k ,  
pod pr ze r o d ę i c t w e m  Frezesa swego  JvV. Se* 

jp»vu£a Wo.i.ewody O rd yn a ta  Z a m o y s k i e *  
g o ,  o d b y ł o  w  dniu 21. b. rn. delegacye z 
ns yc hlubnieyszym dla Kraiu i  s ebie t a s z c z y -  
te tri. ,

N a j j a ś n i e j s z y  Cesarz i  Kr ó l  r o z m a w i a ­
jąc więeć.y pó łgodz iny  z de legowanymi  Człon* 
i a m i , przpymutac dobrotl iwie  podane sobie 
p r oś by ,  i do zw a la ją c  n a y la s k a w ł ćy poda w a* 
nia sobie raportu corocznego  o wzrośc ie  i 
.postępkach T o w a r z y s t w a ,  ok aza ł  iafe wiele 
ceni pierwsze to kr a i o w e y  pomyślności  źró* 
d t p ,  i ,i«k wiele o b i e c y w a ć  sob'e można  ,p.o 
r ś a y w y ż f i ó y  Jego w  t ym  -roaraiu opiece,

Uois  24go o tr z y m a ły  posłuchanie u N. 
P a e a  i )  ep u tacy a  T o w a r z y s t w a  Królewsko*  
W a rs zaw sk ie go  P r z y j a c i ó ł  N a u k ,  i Deputa* 
c y a  Ko oj y st or z a  f iwaniel icfcosReformowanes 
go,  wp r o w a d z o n a  prze* J W ,  Se.na-.ora t i ra* 
biego .Stanisława P o t o c k i e g o ,  a  z łozcna  
z Xiędza , D i , e h l , i  FP.  W c l f f a  Prezesa 
R a d y  le k a rs k i e j  , Ą n t h o n i n a ,  Danie la  
R o e s l e - r a  i G r o n c a u a .  P ie r w s z y  z nich 
po da ł  ifk Panu prośbę,  w k t ó r ć y  Zgroąaacheoje 
oś * tadrzy so Mon ars ze  iż dla  uczczenia pamięci  
p i er ws zego-przybyc ia  J..C. KJ Mości de stol icy 
K r ól es tw a  Polskiego,  w dpi u J 2 iym  List  (pa*

da po c z ą t k o w a  co d w a  lata, e za  nasfanira5 
lepszego b y t u ,  co rok iedną parę z fclassy 
s łużącey  bez względu na reiigitę,  o p a i t z j  1 
w y p o s a ż y  k w o t ą  300 ZP .

N. Pan  r a c ty ł  odp ow iedz ieć  na to ‘ 
„ D  zlęknie l i m  mocniey  zgromadzeniu za t«J» 
,,d©wod Szczery iego przychylności ,  im p r z y  
„ iemrde ysz e  są dl* mnie t a k o w e  dofarocz>,fl'  
„ o e  poctaoo wierria “

O p ró cz  tego dal i  O b y w a t e l e  wyznani*  
E w a u e l i c k j e g o  i R ef o r m o w a c cg o  z powodu 
p r z y b y c i a  N. Cesarza  i Króla  A le xsn dra  o°  
W a r s z a w y ,  obfity obiad  dla *23 ub°* 
gieh.

P U s

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  za w tera ia następu* 
iący  a r ty ku ł  z  B e r l i n a  pod dniem 17. Li* 
stcpada  :

Dnia 17. L i s t o p a d a : W c z o r a y  o  godz*
7 m e y  wieczorem,  JJ. Ce sa rz ow a  Ro ssyyska  * 
orszakiem swoi m ,  iadąc 2 L i p s k a ,  przyięt* 
na granicy  i e s k o r t o w a r a  pracz Komtnendan- 
ta za.mkowego BaTona B u c h  i Królewskiego 
S z a m b t l a n a  Hrabiego H a a k e ,  p r z y b v ł a  da 
P o t 8 , d * m u ,  gdzie przy ięta  została przez 
Króla ,  Brata Królewskiego Xięcja W i l h e l *  
m a i  Kr óle wn y  W i l h e l m i n ę  i K a r o l i n ę .

D zi ś  przed południem o godt io ie  i i t e y ,  
N.  Cesar zow a,  w t o w a r z y s t w ie  N. Króla i ie* 
go rodziny,  w y  echała  z P o t s d a m u  do 
Ch^tr  1 o t t  e n b  u rga  , a po  śniadanh’,  wsi** 
d ła  przy odgłosie d z w o n ó w ,  w parado?  po* 
w ó *  sześciok-onny, w r a z  z N,  Królem,  X ię z “ ‘1 
W i ł  h e ł m o w ą  i Królevvną K a r o l i n ą  * 
przed kt ó r y m  jechało  trzech Królewskich  
K o ni u sz yc h ,  a obok  Wie lk i  Kon u s i y  Faa 
J a g  o w.  Z a  t y m  p o w o ze m  sz?F cz te ry  s izf 
ściofconńe paradne p o w o z y  W połowie  dro­
gi,  ca  bityib gościńca ź C h a r i o t t e  u b u r g *  
pod posągami ,  s ta nąwszy  na czele  szwadronu 
g w a r d y i  Królewskiey  od boku ,  Polny Mar* 
szałek Hrabia  K a l k r e u t h ,  Wie lkorządzt*  
Stolicy,  w r a z  ze wszystk imi  Jen era ła mi ,  P° '  
w i t a ł  M ona rc hi nię ,  i miał  za sz cz yt  to w a r z y  
szy ć  i ć y  aż  do miasta,  pr zy  crcrgiosie wszy* 
stkich dzwonó-w stolicy i pr zy  sto ieden wy* 
srrzałach -z d z i a ł ,  roz s tawionych  na p lacu ,  
po pi só w.  O d  b r a m y  B r a  n d e b u t s k i ó f  * 
aż do pa łacu,  u sz yk o w a n a  stała po p r a w ó y  
stronie piechot* i iazda t u te ysz ćy  za łogh 1 
czyiu/a wie zd za ią có y  S ,  Monarchini  honory, 
a ,gdy powóz  J.ey przeszedł,  wt ed y  złączy** 
się w ietien szereg c iągnący sie przez wielką 
-bramę parku* 'ku z a m k o w i .  Przy  wysiadaniu



* o o u r e z u ,  N. C e s a r z o w a  ' p r z y i ę t a  by ła  p r z y  
Wfs r h o d i ł t,ł} p r z e *  r o d z i n ę  K r o j e s u s k i e g o  d o -  
n '^> »  p r z e z  N. K r ó l a  z a p r o w a d z o n ą  z o s t a ł a  

d °  p r z y g o t o w a n y c h  o l a  m ć y  p o k o i ó w  F r y *  
® B f J k a  W i l h e l m a  I I .  W  p o ł u d n i e  d a n y  

b y ł  o b i a d  f a r o i l i y n y  w z a m k o K Ć y  s a l i  z w d e r -  
«‘ a d ! i D ś y ( j s t ó ł  M a r s z a ł k o w s k i  n a  7 0  o s ó b .

ob ird ł ie  odwie dz i łc  ISt, Cesarzowe Xi fżną 
6 e r d y n a n d o w ą ,  by ła  wieczorem z d #0.  
tem swoim na teatrze ,  gdzie z cayw ięks zą  
fadością przyiętą zosta ła.  Na teatrze o pt ry  
daog by ła  Ressyyska  t raiedpa pod tytu łem:  

,f tn i t r y  D o ń * k i .  Wieczorem aaiasto oz* 
•oboje  b y ł o  oświecony.

F

Sąd wo ie noy  p iśrwsze*  D y w i z y i  w o j ­
s k o w y  mian ow any  w skutku wyroku Krć* 
*e «skiego z deia 24. L ipra r. b. przez Mmi- 
8tra w o i e o n e g o , rozpoczą ł  d. 9 Listopada 
Posiedzenia swoie  w pa łacu  • s ą d o w y m , dla 
Prz>«tąpienia do prosessu Marszałka  N e y ,  
Klęc ia M o S k  w y .

Gd y  Cz łonki  tego S ą d u ,  to ies t : Mar* 
azałek Hrabfa J o  u r d  a n iako P rez es ,  Mar* 
sza łkowie M o r t i e r  i A u g e r e a u ,  Jenera* 
ło w ię  Porucznicy H r .b ia  G a z a n ,  C l a p a r  e.  
d e  1 V j ! l a t e ;  da lśy  KommiSsarz Ordonna* 
tor J o i n y i l l e  iako Komsnissarz Królewski,  
Marszałek o b o z o w y  (Jenerał M aj o r ) G t u n d *  

- . l e r  iako  z d a i ą c j  s p r a w ę ,  i Pen B o n d i n  
iako  Pisarz przy zamkniętych  drzwiach i w 
nieobecności Marszałka  M a s s e a y  w y r z e k l i ,  
iż przytoczona przez tegoż Marsza łka  na pi* 
śrńie p o w o o y ,  dla  których  Assessorem Sądu 
tego b y d ź  nie rooze, a które gruntowały  się 
na mocnym sporzę , zas z ły m  w  H i s z p a n i i  
pi iędzy mm i Marsza łk iem N e r ,  nie są do 
stiitecznemi dla usprawiedliwienia wzbrooio* 
nta się iego.  zaięli  mieysca swoie w wielkiey 
sali  Sądu g łównego,  która do tego urządzoną 
b y ł a ;  P.  B e r r y e r ,  iako obrońca Marszałka  
N ey ,  miał  mieysce sw oie  przed Sędziami.

f P o  przeczytaniu różnych l i s t ów Ministra 
W o y o y ,  w których mianowanie Marszałka  
J o  a r  d a n  Prezesem S ą d u ,  oraz mianowanie 
toasty Marsza łków i umieszczonych w pierw* 
szev Dy wi z y i  w o j s k o w e y  Jenerałów (na kto* 
ryrh czele Jener. PóruczDik G a z n n ,  iako 
n a js t a rs zy  w porządku itoptłia. znayduie się) 
Cz łonkami  Sądu oznaymionem b y ł o ,  ogłosi ł  
Prezes posiedzenie *a rozpoczęte. T r w a ł o  ono 
prawdę. 6 godzin.  Czyta no  na sjem ssme 
t y l ko «kia processu, to iest :  rozkaz Kr Ole w* 
ki wzfiederu s tawienia Marsza łka  N e y  p f f c d

t= X

Sądem wofenttym za spTtyianle powretoAsr* 
B o n a p a r ł e g ©  do F r a o c y i ;  rozkazy ,  po-* 
słane Marszałkowi  w upłymonym Marcu od 
Ministra w ó y n y ;  fcorrespondencyę tegoż 
Marsza łka  a Ministrem aż  do 13 M ar ca ,  w 
którćy zdaie sprawę o urządzeniach, i«ki-e 
poczynił  dla wstrzymania pochodu B o n a .  
p a r t e g o ;  korrespondencye iego z Marszał ­
kiem S u c h  e t  w S z t r a s h u r g u ,  a z Mar* 
szałkiem O u d i  n o t  w M e t z ;  w y w ó d  sł-ów* 
ny względem uwięzienia Marszałka  N e y ;  
badania ,  czynione z o im d, 9. i 22. Sierpoia 
przez Ministra Pol icy i  P .  de C a z e s ,  a d. 
14, I 20. Września przez Marsza łka  o b o z o ­
we go  Hrabiego G r u n d l e r a ,  tako zdaiącego 
spra wę;  oświa dc zen ie ,  dołączenia którego 
Marszałek N e y  do aktów żądał ,  a które tak 
br zm i;  „ O ś w i a d c z a m  ninieyszem, iż żadnego 
„ S ą d u  woieonego włas'ciwym nie uznaię;  
„ ty mczasem chcę z grzeczności dla  Pa n ów  
„ M a r sz a ł kó w  i  Jenerałów składających Sąd 
„ w o i e n o y ,  odpowiedzieć na wszelkie z»py- 
, , tan ia , iakie do mnie uczynionemi będą. '5 
Nakoniec czytano «łowne w y w o d y  badania 
ś w ia d kó w  blisko 4otu, którzy ta  nim j prze­
ciw onetnuż s’ wiadczy li.  Samego Marsza łka  
N e y  nie przyprowadzono na to pojied.enie.  
Wielu znakomitych O b c y c h ,  a między tymi 
Xiążę M e t t e r n i c h  i Lord C a s t l e r e e g i i  
by l i  na tem posiedzeniu przytomnymi .

Oto iest wyc i ąg  z naybardziey  ialeres- 
suiących badań Marszałka  N e y :

Punkt  n a j w a ż n i e j s z y ,  względem k t ó r e g o  

p y t a n y m  b y ł  N e y  podczas piórsrszego bada* 
nia w  dniu 9. Sierpnia, tycz y ł  się postępowa­
nia i e g o  *  Królem w  eh w.  li oade yśd a  pierw­
s z e j  w i a d o m o ś c i  o  wylądowaniu  B o n a  p a r  
t e g o ,  i  wiadomej  odezwy Marszałka ,  ii. 14. 
Marca ogłeszocey .  Na pićrwsze rzsfcł N e y ,  
iż oa s łowa Króla,  ł e  B o n a p a r t e  wyiądo* 
w a ł ,  miał o d p o w i e d z i e ć : , ,iz t o  prjedsię«z?ę* 
„ c i ę  t a k  mu się nierozsądnym wytiaie,  ł e  
„ B o n a p a r t e ,  j eżeliby go schwytano  , w  

„ ż e l a z n e j  k l a t c e  obwo żonym  by dź  z a s ł u g o *  
„ie.  Poc a łowałem w p u w d z i e  ( r z e k ł  daley 
, , Marszałek)  Króla « rękę,  którą «oi p o d a ł ,  
„ lec z  n i e  dawałem mu przyrzeczeń oioiey 
, , wierności ,  gdy ż  nie u z n a w a ł e m  potrzeby 
, , t e g o ,  chcąc s z c z e r z e  za sprawę iego wal* 
, , c z y ć .  P r z y b y w s z y  d. 12. Marca do L a o s  
„1 e S a u l p i e r ,  zachęcałem n a w e t  zoaydu- 
„ i a c j c h  się t a m  Oilśrerów ( aby Króla bro- 

„ n i l . . ”
Co się tycze ed ez w y,  rzekł  N e y ;  „ B o -  

„ n a p a r t e  ka za ł  Ja bez mcuey wiadomości
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w  moićm imieniu napi sać ,  i przes łać mi 
„ l ą  w nocy z dnia tggo ca  iąty Marca.  Dnia  
, , i 4 g o  kaza łem ią żołnierzom p rze cz yta ć ,  a 
„ p o l e m  w y d r u k o w a ć .  B y ł a  ona tymczasem 
„ o g ł o s z o n ą  iuz gdzie indziey  przez N a p o *  
„ I  e o c a , a mianovs’ icie przez brata i»go J ó- 
„ z e f a  w S z w a y e a r y i  lozszerzooą.  Jest 
„ t o  sz tu ka ,  k i ćrey  B o n a p a r t e  często uży* 
„ w a ł  Jeszcze d. 12. Marca  kaza łem się 
, , w y w i a d y  wać o pochodzie B o  n a p  a r  t e g o ,  
„ a  d. , przed odebraniem o d ez w y ,  mó*

iłem w imieniu Krdla  z Officerami i za- 
„upewniałem i c h ,  Łe dla dania doorego przy* 
, kładu,  wezmę sam. karabin od naypićrwsze* 
„ g o  grenedyera,  który mi się nawinie .”

Na pytante:  iak  podo bn a  b y ł o  mu od* 
rrieniać tak często Sposób myślenia i postę* 
p o » “ ni . i ,  od p o w i ed z i a ł :  „ N i e  dobrze czyni* 

êc* porwał  -tnif wir  zdarzeń i l ękałem 
„ s i ę  wo y n v  d om o w ó y .  W e d łu g  danycn  mi 
„przyrz ecz eń  sądzi łem,  że sprzymierzone Mo* 
„ carstwa  wspierać będą przedsięwzięcia B o *  
„ n a p a r t e g o .  G d  czasu o d e z w y  z dnia 
, , 14.  Marca życ ie  ciężarem dla mnie b y ł o ;  
„ s z u k a ł e m  wsie dz i e  śmierci,  a  uje. znalazłem 
„ i e y  nigdzie.  T y l k o  nadz i e j a ,  źe będę się 
„ r o ó g ł  kiedyś u spr aw ie dl i wi ć ,  i wzgląd  na 
„ h o n o r  dziatek moich , wstrz yma ły  mnie od 
„ tego ,  ze sobie sam życ ia  nie odebrałem.”

Podczas  drugiego badania w dniu 22gim 
Sierpnia,  słuchano ś w i a d k ó w ,  których zezn a­
nia zga dza ły  się w ogóle  z zeznaniami  i  po* 
daciami  M a r sz a łk a  N e y ,  i to potwierdz i ły  : 
i ż  od c h w i l i ,  w  fetorćy dowiedzia ł  się o wy*  
ląd ow aniu  B o n a p a r t e g o  a ż  do d. i 4 g °  
Marca  , w którym cz yt a ł  rzeczoną o d ez w ę,  
d o w ió d ł  w uczuciach i czynach  swoich  wier  
ność i gor l iwość  w  sprawie  Króla.  Gd  tćy  
ziai epoki  d z i a ła ł  w  duchu ca łkiem przeciw* 
ny tn.

Jeden z  ś w i a d k ó w ,  P.  C a r n i e r  by ły  
Prezydent  miasta D o l e  o ś w i a d c z y ł :  iż  d. 15. 
M ar ca  bluźnił  Marszałek  N e y  jak naymo* 
cniey  przeciw NayiaśnieySzemn D o m o w i  
B u r b o n ó w ,  ze wieczorem ka za ł  oświecić mia* 
Sto D o l e  i rozszerzyć po całem mieście czy* 
taną dniem wp rz ód y  w L o n s  le S e u l n i e r  
odezwę.  P.  G a r n i e r  miał  b y d ź  u w i ę z io ­
nym  , lecz uniknął  tego przez to , iż 32 doi 
u k r y w a ł  się w  lesie. W e d łu g  zdania iego 
b y ł o  w mocy Mar sza łka  w s trz ym a ć  postępy 
B o n a p a r t e g o .

Jenerał  Porucznik B o u r r a o o t  zeznał  
co  następnie : „ O d  3  12. do 13. Marca  zo*
sta wałem  pod rozkazami  Ney~a w L o n s  Ie 
S z i u l n i e r ;  m ó w i ł  ón do  n u e ,  iż potrzeba

odeprzeć B o n a p a r t e g o ;  potćm roz maw ia ł  
ze mną o naydogodnieyszych  do tego śroJ- 
kach.  A le  d. 14. Marca cz yt a ł  mi N # y  o- 
dezwę,  którą ogłosić zamyśla ł .  Starałem się 
go w str zy m a ć  od tego i us i łowałem skłonie 
go,  «by  p o w r ó c i ł  do powinnośc i ,  które g° 
wiążą do Króla .  Lecz  N e y  k a z a ł  p r z e c i e ż  

rzeczoną odez wę żołnierzom pr ze c zy ta ć ,  któ­
rzy  potćm w y k r z y k n ę l i : „ N i e c h  ż y i e  C e ­
s a r z !  “

N a  p o s i e d z e n i u  S ą d u  s u m i e n n e g o  d a i »  

1 0 . L i s t o p a d a ,  c z y t a n o  d a l ó y  a k t a  p r o f t l l i i ;  
z n a y d o w a ł o  s i ę  m i ę d z y  n i e m i  o ś w i a d c z e n i e  

b e z  p o d p i s u  n a z w i s k a ,  n a d e s ł a n e  ?  D i ]  o #  
o d  r e d n e g o  U r z ę d n i k a  j a d m - e g o .  Z g o d z o n o  

s i ę  n a  t o ,  i z  p o d o b n e  d o k u s s e n t a  n i e  m e i ^  
m o c y  d o w o d u ,  a z a t e m  c z i t e u e  L>vg.i n i e  

p o w i n n y .  O d ł o ż ę  n o  g o  n a  b i k .  K i l k a  c z y *  

t a n y c h  p o t e m  z e z n a n  ś w i a d k ó w ,  z a w i e r a ł o  

b a r d z o  o s t r e  o s k s n e ę i a  M a r s z a ł k a  N e y * *  
W  c z y t a u p c n  p o t e m  z e z n a n i a c h  t e g o  M a r s z a ł *  
k s  p r z e d  z d s i ą c y m  s p r u  w ę  J e  r e r a ł e m  G r u n d *  

l e r e o ) ,  s t a r e ł  s i ę  ó n  d o w i e s d ź ,  ż e  n i e  m i a ł  

ź a d c e y  z  w y s p ą  E l b ą  k o r r e s p o n d e n r - y i ,  1 
t w i e r d z i ł ,  ż e  J e i  e r a ł  B o u r m o n t  p o s i a d *  

i e s z c i e  l i s t  J e n e r a ł a  B e r t r a n d a ,  m o g t C J T  

d s d ź  e b i a ś n i e o i e  w  t y m  p r z e d m i o c i e .  F o s t f l *  

n o w i c c o  d o  J e n e r a ł a  B o u r m o n t  p o  t e o  

l i s t  p o s ł a ć .
Prezes o ś w i a d c z y ł  potem,  iż  czyranie 

a kt ó w  ukończone i że obwi nio ny  przybędzie- 
P ro s i 5 Publicznośc i ,  a b y  postępowała  sooie 
przy  tóm a ta ki em  poważeniem,  iakie się na­
le ż y  Sądowi  i nieszczęściu.  -Rzekł nakooieC 
Prezes,  że Do wo dc a  g w a r ć y i  are sztować  bę­
dzie każdego,  k t ór yb y  d a w a ł  znaki  p o ch w a ­
ł y ,  lub nagany.

Off iccrowie żandarmeryi  wprowadzi l i  
potćm Marszałka N e y ;  miał  ón na soDi® 
frak g ran at ow y bez h a f t ó w ,  szl ify stopni* 
swoiego i ozdobę  legii h o n o ro w ej -. Ramie 
iego obwiązanem by ł o  czarną f l o rą ,  a to * 
pr zy cz yn y  zgonu teścia iego, bieda  inno z m a r ­
ł ego .  Podano mu krees ło ,  bl isko napr zec ie  
Sędz iom.  Postąpi ł  na przód,  p o z d ro w i ł  R * 1' 
dę, i mc w i ł :

„ Z  uszanowania  d la  JPP.  M a r s z a łk ó w  
F r a n c j i  i Jenerałów Poruczników pr zyc hy ­
li łem się d o  dania odpowiedzi  na pytani®* 
które mi w  ich imieniu przez obozowego 
M arsza łka  G r u n d l e r a  czynionemi były*  
g d y ż  niechćę przeszkadzać rozpoczętemu ze 
mną postępowaniu  sądowemu.  Ale gdy  
moie s tawią  przed Tr y b u n a łe m ,  przeto sądzf* 
że na leży  mi unikać odpowiedzi  na w s z e lk ie
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Pytania, mogące  *roierzeć do r o z p o c z ę c ia  in­
d u k c j i  processu moi tgo .  Oświadczam prze* 

be* nadwerężenia,  winsego  JPP.  Marsza 
k ó *  F r a n c y  i i Jeneiałóen Porucznikom u- 
P a n o w a n i a , iż  w ł a d z y  każdegc chcącego 
•"nie sadzić w o j sk o w e g o  Tr yb una tu  nie u- 
*o»ię, i* we ws ze lk im kształcie żą d a m ,  any  
fboie przed tymi  Sędz iami  s ta wio no,  r*y 
Według karty  kos.stytucyyney Są dla mnie 
właściwi .  —  N i e o b e m a u f  wcalo  z  prze 
b iotami  p raw ni ct wa ,  proszę Tr y b u n a  u o 
pozwolenie ,  a b y  obrońca  móy  wyłuszczy*  
pobudki  moiego zadania. ”  ,

Marszjałeft J o u r d a n  p y ta ł  go potem, 
ożyli dla tosan.ośći  (identite) sw oi ey  os o by 
zechce wyi\iieoić Sądowi'  swe  imię, przezwi­
sko, dostoynoić  i ordery swoie,  g d y ż  to go 
do niczego nie obowiązuie .  Marszałek odpo* 
s i e d z i a ł  na ucżynione mu pytania co na­
stępuje:

„ N a z y w a m  się Michał  N e y ;  rodziłem 
Się w S a r r e . L o u i s  vb Departamencie Mo* 
aeli  d ,ri Sme«ni» i-7/łn. T # t n ł ł  moie i

odpłyniegia na wy sp ę  H e l e n y  opatrzy ł  oie* 
bie i S w ó y  orszak w r ó żc e  kosztowne przed­
mioty  na przysz ły  użytek,  iest całkiem myl* 
ną. W yg n an y  więzień odpłynął  z mało co 
więc l y  wygodami  dla swoiey  podróży i 
przy sz łych  potrzeb swoich,  aniżeli b y ł y  t e ,  
które sobie na pokładzie okrętu dla żeglugi 
s w o i ć y  przysposobił .  T o ,  co z wartości  mógł  
wz iąć z sobą podczas w yiazdu swoisgo z 
F r a n c j i ,  b y ł y  serwis s'rebrny i iego bibli- 
ioteka.  Nie dano ani dopełniono dla tego 
żadnych  rozkazów w P l y m o u t h ,  iak myl* 
nie twierdzono, a nieznaczące kupoa orszaku 
B o n s p a r t e g o  sk ładały  się iedynie z ki lka 
pakietów kart  i szachownic,  które óa żądanie 
Pani  B e r t r a n d o w e y  kupiono. B y ty  C e ­
sarz tak mało by ł  opatrzonym na długą po- 
dróż,  iż posłał  oa  brzeg bieliznę sw oią  do 
prania,  i musiał  dla tymczasowego użytku 
od świty  sw oie y  ki lka koszul  po życ zyć .  Za* 
ledwie odpłynął,  gdy  Rząd zw ró c i ł  uwagę 
na  przysz łe  potrzeby iego. Z wyraźnego roz» 

nnstanowiono nakooiec
Jf VVOlU fc,  ̂  ̂ ,i r r e . L o u i s  w  Departamencie Mo* na przyszłe potrzeuy «>■&“ • - ~ j  ̂ ^

— .« , 10. Stycznia  1760. T y t u ł y  moie i kazu Xięcia Rejenta postc-now n  ̂ na onie
stopień są :  Marszałek F r a n c j i ,  Xiaże (Duć)  szczególniey, a b y  B o n a p a r t e  u ż y w a ł  na 
Elchingen,  Xiążę  (Prince) M o s k w y  /  K a w a k r  wygnaniu swoiem wszystkich w y g ó d ,  lakie 
orderu S ,  L u d w i k a ,  W .  K r z y ż a  Legi i  h o .  ty lko  są podobnemi,  1 a b y  dian przygotowa* 

K-»TTral «  orderu K o ro n y  żelez* nem było  gospodarstwo z takim gustemJ * * -  ~ *«blA BPUjnUi!!n o r o w e y ,  K a wa le r  
Łćy  &c .

P .  B e r r y e r ,  obrońca oskarżonego za ­
br a ł  potćm głos i pr zy to cz y ł  w  d łu g ie j  cno* 
w i e  p o w o d y ,  dla których N e y  w ł a d z y  woy* 
skowego Tr yb una łu  uznać nie może.

P o  P.  B e r r y e r  i Hrabi  G r u n d l e *  
t i e ,  zabra ł  głos Baron J o i n y i l l e ,  S p r a w o *  
iący urząd Kommissarza  Królewskiego,  i sta* 
f a ł  się zbiiać w s z e l k i e  zarzuty  , c z y n i o n e  
przeciw w ł a d z y  Sądu w o j s k o w e g o .  Skoń­
cz y ł  na tćm, iż Rada  pow inn a ’ ciągnąć da* 
ł ćy  proces Marszałka N e y ,  i przystąpić bez­
pośrednio do w y d a n i a  w y r o k u .

Odpr ow adz ono  oskarżonego Marszałka  
do więzieaia.  Rada oddali ła  się do u b o c z n e ­

go pok ois ,  po wró c i ł a  po półgodz innym nara* 
ńzeciu się do sali,  a Prezes rzek ł :

„ S ą d  w o j s k o w y  oświadcza  większością 
P i ę c i u  g ło só w  przeciw d w ó m ,  i i  nie u- 
z naie się wła śc i wym  do wydan ia  wy roku na 
Marsza łka  N e y . ‘ - Jenerał G r u n d l e r  ode- 
brał rozkaz  uwiadomić tegoż Marszałka o 
tćm oświadczeniu,  a  Rada  rozeszła  się po* 
t e * . '

W i e l k a  B r y t a n i i a.

ł łz ieńnik ieden Angielski  p isze ,  co na* 
ftt?puie:

„ W i e ś ć ,  i ak oby  B o n a p a r t e  w  dniu

iakie

t y lko  są pouuyocm,,  .    wa*
p.em był o  gospodarstwo z tak im 'gu stem  i z 
tak  wielką zręcznością, na iakie wyzn ac zon a  
w  tym  celu znakomita summa wystarcza. 
D la wykonania rozkazu  Xięcia Rejenta dal 
Hrabia B a t h u r s t  w miesiącu'Wrześniu nay.  
zdolnieyszeoiu i wynalazkami nayb >rdziey 
obdarzonemu dziełmistrzowi Londyńskiemu  
zlecenie,  aby nakupił  wszelkich ar t ykułów 
płótna,  szkła,  sukien i D srzędzi m u zy cz n yc h ,  
których B o n a p a r t e  z orszakiem swoim pos 
t rzebować  może.  Kazano  w y l ic z y ć  na to 
bardzo znaczne kw oty  pieniężne,  nie ozna^ 
czooo żadney c e n y ,  ni też iakości  ar t yku­
ł ó w ,  lecz rozkazano  iedynie urządzić ogół  z 
czystą  i prostą nadobnością , a zastrzeżono 
iedynie to, ażeby żadna l itera,lub upiększeoie 
nie zb l i żały  się do ozdób, mogących  B o n a ­
p a r t e m u  Jakimkolwiek bądź sposobem przy* 
w o ł y w a ć  na p-unięć godła dawney  Cesar- 
skióy dostoyności  iego. R o zk a z  ten miał  
bydz  uskutecznionym w  sześciu tygodniach, 
Niezmordowane natężenie czterechset ludzi 
ukończyło w n e c z y  s >móy wszystko do  o* 
wego  czasu; popakowano  n a j  większą część 
ty  ch rzeczy i odsstauo  do P I y  m o u t li, gdzie 
czeka na nie okręt przewozowy.  Wszystko 
zrobionem iest z materyałów Angielskich; 
krzesła i stoły są z naypięknieyszego dębo* 
w ego drzewa Angielskiego,  wysadzane pole­
rowanym mosiądzem; serwis śmadalny z tuy>
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z b i ł ł e m i  w y p u k ł o  wyrzniętenli- d ew i za m i ,  
w z o r o w a n y  przez F L a t m a n ą  w s ty lu  nay*  
lepszym £ serwis s t o ło w y  b ia ły  i .pi > 
z l a c a n y w i r o d k u  każdego talerza i każde­
go pułmiska  m ę l o a a n a  okolica; Angielska;  
szkło ( n a jp ię k n i e j s z e g o  gatunku) iest g ładkie ,  
ale nadobnie rznięte z po wa bn ą  o b w ó d k ą  
gwiaźdz istą;  obrusy ,  serwety i t. d. są z nay* 
p ięknie jszego  ada mas zku ;  serwis wieczorny  
iest biaiy i w y m a c a n y .  Z  powodu p r z y w i e ­
zionego serwisu srebrnego,  nie potrzeba  by* 
ło robić dla niego tak iegoż  serwisu w  ręko 
dzieloiach nas zy ch ;  ale zrobiono k ' lka  t uz i ­
nów ł s ż e l t  srebrnych i ki lka innych  małych  
a r t v k uł ó w,  bez których w gospodarstwie o 
bey.lria się oię można.  Poduszki  cneblów ć 
firanki są z l e k k i e y  i ed wa bne y  materyi  nie­
bieskie?,  z czarn i I*r».ó«ką i małemi  czarne* 
mi frendz-Iami; niektóre są niebieskie z sutą 
żó łtą  ł» m ó wk ą .  Kolory  i gust tey  części, 
rzeczy,  iako też' w ogóle ws zy st ko  stosnie się. 
do kl imatu,  dla którego iest przeznaczonym.  
W  odz ie ży  B o n a p a r t e g o  z a c h o w a n y  iest 
ulubiony ko lor  iego ciemnozielony.  Koszule,  
chustki  o i s z y y n e  i k i eszen iowi ,  boty  , trzewi.- 
ki  i pończochy wszelkiego rodzmu,  takoż  się 
przytern dla niego znayduią,  O p rzy iac ’ o* 
lach- i sfugach iego nie mniey- pamiętano..  
Dl a  Pani B e r t  r a n  d o w e y  kupiono forte- 
p iar  i niektóre strois.  D l a  uprzątnięcia  
prze szk ód ,  iakieby w y n i k n ę ł y  d la  B o n a -  
p a r t e g  o> w  w y  nąJezieniu d ian przyz  woite* 
go domu na w y s p ie  H e l e n y ,  zrobi ł  Budów* 
[liczy. Departamentu  artyleryi  nie dom d re w ­
niany,,  lecz szkielet budynku,  k t óry  na H e *  
l e n i e  w  stylu wieyskiro w y s t a w i o n y m ,  i z 
24 pekoiów sk ład ać  się będzie* ( Opis tego 
b u d yn h u  u m ieściliśm y  w JSrzo yĄ.tym G a zety  
n a szó r, na stron n icy  927.): Nie moż em y po*
minąć tu tey uwzgi ,  iż  cz łowiek,  dla którego 
tak  obszerny  rozkaz  w y d a n o  i w y k o n a n o ,  
.go ła  niczego nie wic  o pr zy g o t o w a n i a c h ,, 
Lanie się dzi t ia  dla uiegf>.“

Jedoa z  Gazet  L o n d y ń s k i c h  z dbis, 
f .  L is topada  zawiera- doniesienie o sposobie- 
t y c ia  B o n a p a r t e g o  na okręcie N o r t  bu m= 
b e r ł a  u d ,  z s p e w n i a i ą c ,  i z  wygnanie ie ga  
wcale  go nie o b c h o d z i ; ,  ż *  ie i  p-iie a dobrym 
apetytem, sypia dobrze i trawi- wesoło czas- 
graniem, w ka rty .  B o n a p a r t e  ma ws ieGi i  
pozór  da długiego życia.  Nie w  dać oa oim 
żadnych  śGd-o w z-grzyzoty sumc L oi a  ; syp-a 
spokoyniey  mM ktcso iwi ek  na. okręcie.  Do 
wodzenie wo jsk ie m ,  siało reu. s i ę  n ie ia ko dr u ­

gą naturą,  tak delece,  iż mimowolnie  na o* 
kręcie d o w o d z i ;  iecz Anglicy wcale  na to u1® 
z w a ż a ł a *  Francuzi  t o w a r z y s z ą c y  mu , prJ7 ‘ 
ięci ieszcze d a w n ą  iego w ł a d z ą ,  p o w a ż a j  
go iako  swego  W ła d ce ,  W  dzień urodź.o lS‘ 
go ,  dnia- 15. Sierpnia,  miał  u siebie śu i e i c® 
to w ar zy s tw o.  G r a o o  w ka rty ,  a B o  na  p a 1" 
t e  b y ł  nardzo  w e s o ł y ,  z w ł a s z c z a ,  że * Js 
myś loegp układu w p ó ł g r a o z " . v  sam tylko 
w y g r y w a ł .  Śniadanie B  on a p a r te  g o na 
kręcie N . o r t h u m b e r l a n d ,  składu się Ja* 
z w y c z a y  z B e e f s S t e k ,  wina  Klaret  i p o f  
teru.. G gadzin ie  i2 tey  piię czokoladę ,  a 0 
4tey  abiaduie.  Od Ad mi ra łh  C o h b u r n  v>3"  
gra ł  w  karty 100 funt., szt.

Z ie ćn c ;z o ii2 S t a n y  Ameryki pófnocr.ey*

Log. B  o n a p a r t e  g o bardzo  obchoui* 
A m e r y k ę  P ó ł n o c n a .  Nam? ś l iwaoo  się 
nad mieyscem przysz łego dla niego p o b y t u ,
i. z niec ierpl iwością oczekiwana  iegp tato 
p rzy by c ia .  W p ó łu r z ę d o w a  G a z t t a ,  N a t i o *  
n a  1* i n t e l ! i g e n t^r ,  tak sig t łó zn a cz y : „J®a 
żeli  B o n a p a r t e  nie w p a d ł  w ręce czuwa* 
iąc ych  na niego krąż ąc yc h  s tatków Angiel* 
sk ic h ,  tedy  s ł a w n y  len cz ło wiek  znayduie  
się iuż łr bliskości  b t z e g ó w  naszey ziemi , 
która  dla niego i iego t o w a r z y s z ó w , równie 
iak dla  tylu. innych,  s łu żyć  będzie za schro* 
nienie od ich prześ lad ow có w ca  starym 
lądzie.  „ J a k ż e  się ci  Icńmośc iowie  z a d z i w i ą  
—  (dodaie K u r y  e r  L o n d y ń s k i ) ,  kiedy 
się doiwiędzą,  gdz ie  ich bohater  resztę dni 
a-woich przepędzać będzie.44

J ó z e f  B o n a p a r t e  p r z y b y ł  dnia 21. 
Wrześ nia  do T r o n t o n ,  Amerykańska  Ga* 
zeta federalna d o n o s i  o przy by c i u  iego w na* 
stępujących w y r a z a c h : „ W  T r o n t o n  d. 25 » 
Września.  Dniu 21. b,  m. wieczorem stanął  
tu J ó z e f  B o n a p a r t e ,  b y ł y  Król  Hiszpań 
śki w tow arzystwie  -Amtiykańskiego m o r s k i e  

go Officera.  Gubernator P e o a i o g t o o  * 
drugi wielbiciel  g ł ó w  przez N a p o l e o n ®  
U K o r o n o w a n y c h ,  przyjęli  g o ,  iak -słychać, i  
wielkiemi ukłonami. '4

Tózef  B on  a p a r t e b y ł  także w W a S ! 
s y n g t o o i e ,  a le  krótko tam z a b . w i ł .

Z N o  w e g o *  Y o r k  u pod dniem 2. Paż* 
dt iernike  donoszą co następuie:  „ J ó z e f  B 
n a p a r t e ,  fcuiry po wr óc i ł  z podróży  przed- 
s ięwziętey  w  strorę południowa,  osiadł  leraż 
w mieszkaniu w i e s k i e m  Lorda  C o u r t e n  e /  
nad przesmykiem m.orjkim H u d s o - n .  W y  
s ła ł  pewnego Pana B o r d e a u x  na  okręcie 
T o f l t i n  e ,  kt-ory w c zor ay  w y p ł y n ą ł ,  dl®
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sprowadzenia  ż o n y  :i famil i i  i eg c  do K ra iu  
t u t e j s z e g o .  Między  innemi r z e c z a m i ,  J ó z e f  
ma mieć wexe l  n a  200,000 f u D t .  sz t . ,  do 
któr?go nab yc ia  przy cz yni ć  się mi a ły  sprze 
d aas  wina  Xięc ia  O r l e a n s . "

K e g n a u l t  d e  St.  J e a n  d’ A n g e l y  
p r z y b y ł  z rodziną z w o i ą  da C h a c l e s t o w D j  
chce ć n  csiąśdź n  A m e r y c e  i kupi ł  12000 
m orgów ziemi.

W ed łu g  wiadomośc i  z  N o  w e g o  Y o r »  
k u  p«d d. 2S. W r z e ś n i a ,  Prezydent  Stanó w 
Zie d no ct on yc b  w y d a ł  o dez wę  zak azującą  
wsze lkiego  uczestnictwa  w wo yni  t m iędzy  
I i i s z p a o i i ą  a  insurjentami w Ameryce  
H i s z p a ń s k i  e y .

Zieciroczone Niderlandy.

Dzieńnik Belgicki  (Journal de la  B c lg h  
quc) c i s i e ,  c o  D a s t ę p u i e :

„ G ł o s z ą ,  iz dla bezpieczeństwa p o ł u ­
d n i o w y c h  P ro wi n cy i  naszych i W . X i ę s t w a  
L u x e m  b u r g s k i e g o  p o s t a n o w i o n o ,  a b y  
w o y s k o  z io żo o e  z 90,000 ludzi ,  roztożonerr, 
b y ł o  oa granicy F r a n c y i  w p o d w o y n ć y  li* 
n i i ,  po cz ą w s zy  od M o r e l i  aż  do morza 
p ó ł n o c n e g o .  L ew e skrzydło  tego woy-  
ska maią t w o rz y ć  Prusacy ,  a w o y i k a  sprzy* 
mierzone pod sprawą Xięcia W e l l i n g t o n a  
środek i praw e  skrzydła.  T r z y  twierdze 
stoiące na gościńcu do P a r y ż a  idącym 
to iest : V a l e n c i e o o e s ,  B o  u *
c h a i n  i C a m b r a i  maią by dź  osadzo-  
ne m i;  wszystk ie  twierdze,  które Sprzymi-rzo*  
nem na lat 5 oddane zostaną ,  opatrzonemi  
będą na ki lkanaście miesięcy w ż y w n o J ć ,  a by  
ws-e lk iemu w y p a d k o w i  zaps bied z .  Zdaie  
się rzeczą p j w p ą ,  iż g łów na  kwatera Xięc:» 
W  e 1 1 i n g to  n ś  za łoż one  będzie w  E r u x  e 1* 
l i i  i długo tam po zo sta r ie . “

Dnia  19. Października udał  się Micister  
pr zy ch o d ó w  w  to w a r z y s tw ie  d wó ch  R ad ców  
Stanu do sali  drugiey Iz by  Stanów jeneral- 
nych,  i po dał  ie'y proiefct do prawa,  t yc zą cy  
gię zastąpieni* ubyt ku roku bieżącego,  zr z ą ­
dzonego przez B a d z w y c z a y n e  wyd atk i  oce* 
niooeo na  4>ooo,ooo Z ł o tyc h  w sposób na* 
Stępujący :

1.) D w ó r  Kr óle ws ki  w  skutku  30go ar* 
ł y ku łu  Konstytucy i ,  z a  ostatnie eztery mie* 
s iące r. b  300,000 Zł .

2.) Departament Sekreta*
•yatj  Sl&ou    500,000 —

3 )  Mmisteri ium Sp ra w 
w e w n ę t r z n y c h ........................ . 300,000 —-

4 )  Mij isteri iJto M a r y ­
narki  . . . . . . . . .  £,800,090 —

5.)  Mioiafeniucn W ó y n y  35,000,000 — 1
6.) N a d z w y c z a y a e i  n ie­

przewidziane  w y d a t k i  i . . 1 , 100,000
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Ó  N i d e r l a n d a c h .

(Z) o k o ń c ze n i  e . )

D ó m  O  r a n  i i pokonał  nafconiec wśród* 
ku ośmnasteŁ;o wieku  partyę rep u bl ik an ck ą ,  
przez którą  prawie p ó ł  wieku  po zba wi on ym  
b y ł  sztstuderStwa ned n a y w ię ks zą  częścią  
s i ed noczcnych  Pro wincy i .  Uda ło  ra i  się na* 
wet podczas k r w a w y c h  rozruchów ludu (r. 
1747) nadadź we ws zystk ich  P ro w i n c y a c h  
d z i e d z i c z n ą  godność  sztatuderską męskim I 
'żeńskim potomkóm O r a  n i i, a w latach póź* 
n i e y s i y c h  za pomocą  oręża Pruskiego (roku  
*787) w tych  przekorom n a b y t yc h  p r a w a , h  
u tr z ym a ć;  ale W i l h e l m  V.  nie z a s a d z a ł  
p r aw a  wł adz*wa  sweiego  na przy wią zan iu  
N a r o d u ,  lecz aa  ob ce/  opiecę , i w y i a w i ł  
prze* to republ ikanckim przeci woikóni  swo» 
im śroaek . iebei] ieczny iak  p r z y w ł a s z c z o n ą  
y J a d z ę  obalić  można.

G d y  wiec chorągwie zrep-.bi ikanizowa- 
nóy F r a n c j i  w r. i794ty m na granicach 
Nider landów p o w i e w a ł y ,  powstal i  w s z y s c y  
nieukontenton ani z nam-ętną natarczywośc ią .  
Dóm O r a  n i i ,  k tóry  z a w s z e  za  s p r a w ą  W .  
B r y t a n i i ,  a zw ła s zc z a  w  woynie  północna* 
ameryfcańskióy z wielką  szkodą Kraiu obsta- 
w a L gdy  tymczasem party? O r a  n i i  przec iw­
na sprawę F r a n c y  a  u tr z ym y w a ła .  —  D ó m  
O  r a n  i i  upadł .  W od zow ie  F r a n c y i  rożka* 
z y w a l i  odtąd w H o l l a n d y i ,  a  da w na  Kon* 
s t y t u c y a  P ro w in cy i  z w i ą z k o w y c h  o ba lo ną  
zosta .a.

P o w st a ł a  wtenczas  R z e c z p o s p o l i t a  
B a t a w s k a ;  ” :edcn P ro w i n cy e  spoi ły  się w 
tedoo esało, w ła dz a  p ra w o d a w cz a  zastępcze* 
mu Zgromadzeniu,  a w y k o n a w c z a  złożonemu 
z pięciu M ę żó w  Dyrektor ium pCructoną zo­
stała.  A le  ta K o n s ty t u c ja ,  na w z ó r  i podo­
bieństwo owoczesnćy  Francuzkiey  z łożona i 
narzucona nierozsądnie L u d o w i ,  którego spo. 
sób myślenia , ćwic zen ie  i p o tr z e b y ,  i "e 
k o  n e c z  po toczna  pominione w niey b y ł y « 
s ta ła  się wk r ó tc e  cieżej-em dla N a r o ­
du , ró w ni e  tak- wie l k i m ,  jakiem b y ło  u* 
czuc i*  podległości  iego.  Odtąd bowiem pr*®' 
stał  lud bydź  wo lnym,  i s ta ł  się roimowW- 
oyra służebnikiem ~ v y c i ą z b u g o  . N i r j d u ,  do*
A  3
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p o m ag ają c  b u  d źw igan ia  iego c ię ż a r ó w ,  bea 
zbierauia o w o có w  zwyc ię ztw  iego.

P o  sześciu latach odmieniono wpraw* 
tHie niedogodną Konstytucyę  , podzielono 
a oo w u  Rzeczpospoli tę  na z w y c z a y c e  iey 
siedtn P r o w i n c y e ,  do których  Kraie Jenera* 
l icyi  iako  ósma przy łączonemi  b y ł y .  z m n ie j ­
szono  l iczbę osób  r z ą d o w y c h ,  a  l iczbę pra­
w od aw cze go  zgromadzenia na dwadzieścia  
pięć D e p u t o w a n y c h , W ład zę  zaś w y k o n a w  
cz« do dwunastu osób powiększono,  Ale 
nie 7 tego iedynie źródła  pochodziła nędza 
K r e i u ;  by ło  i  drugie, to ies t ,  ttsiknicsie han* 
ólu H o  l l e o d y i .

Krótki  czas  ies tcze  przed tą okropną e* 
Poką l iczyl i  się Hol lendrzy do p ierwszych 
Na rod ów  h a n d lu ią cy c h ; bandery ich powie* 
w a ł y  ieszcze na  wszystkich m i r z a c h ;  żaden 
lud nie prowadzi ł  tak mocnego handlu eko» 
Dciniczoego, osobl iwie  na morzu Baltyckiem,  
iak oni; fabryki  ich, rybołcytwa  i osady ,  p»- 
m t u ż a ł y  corocznie summy pomyślności  naro* 
d o w ć y .  Potem to wszystko  ustało. Rzecz* 
pospol ita B a t a w s k a ,  niezdolna działać  i  li- 

■ chętni szczątkami  swey  si ły według własnych 
z a m i a r ó w  sw oic h  , widzia ła  f lotty swoie 
pr zew agą  W .  B r y t a n i i  z m ó r z  spędzonerui,  
cs a d y  sweie  spustoszonemu handel  s w ó y  na 
samą ty lko  żeglugę przybrzeżną  ograniczo* 
nym,  a bank Acnszterdamski aż  do zniszcze­
nia zachw ian ym.  P o k ó y ,  czyl i  raczey  ro- 
ze ym  A m i e ń s k i  (r. 1802.) p o z b a w i ł  ia na* 
B e ‘ oaybogatszóy  iey w y s p y ,  C e y l o n i i .

Jednakże ws zystk ie  te kieski b y ł y  tylko  
przepowiednią wi ęk sz y ch .  W y c i ę c i o o a  Rzec** 
pospolita me miała czasu'  nabrać s i ły  do 
w y zd r o w i e n i a ,  lecz s z y b k o  w no wą  woynę 
P r a n c y i  z W.  B r y t a n i i ą  (r. 1803) z n o ­
wu wplątaną została. S u r i n a m  i K a p  
« a ł y  się łupem A n g l i i ,  okręty  Angielskie 
b lo k ow ały  brzegi H o l l a n d  y j ,  a ponurość 
gnębi ła  tern bardz iey u m y s ł y ,  im widócz* 
? iey podnosiła się summa publicznego długu 
1 zubcżeoia  powszechnego.

K o o s ty t u c y a  Mollenderska musiała -W 
przeciągu lat  dziesięciu (r. 1805.) powtórnie 
b y d z  odmienioną.  Sp o d zi ew an o  sie może 
^ z b u d z i ć  w Narodzie wi ęk s zy  za pa ł ,  nadaiąc 
żi i f idowi ieg o  po dw yżs zon ą  W ł a d z ę  i iedność.

°ruczono  więc p r a w r d a w s t w o  c ia łu,  z łożo* 
Bem° t y l k o  z dziewiętnastu w i e l c e  rn o ż -  
b j c h  P a n ó w  (taki  b y ł  tytuł  Cz łonków te* 
8°  t i a ł e ) ,  a w ła dz ę  w y k o n a w cz a  jednemu 

y ko M ę ż o w i ,  k tór y  iako  P e n s y  o n a r y  
t’ s z  R a d y  pięć lat  'miał oa urzędzie aosta* 

ac. Ale cnoty S z y t n m e l p e n i n k a  nie by* 
y  w  iey bu rzy  adoloewi  do  ocalenia Oy»

czyz by ,  która  nie tak przez utratę dawnego 
porządku,  iak raczey przez utratę samoistne* 
ści i dawnych  źródeł  pomocnych ginęła.

Czasy  nieśmiertelnych T r o m  p ó w  i 
R u y t e r ó w  zniknęły bez p o wr ot u ;  nie s ł y ­
szano iuż nic 0 flotach Hollend.rskich,  w y ­
pływających  śmiało na 0<ean dla poskro­
mienia dumy A l b i o n u .  Bo cożby  Rzecz­
pospolita,  która w r. jgi .ętym za ledwie ie» 
szcze piętnaście okrętów wojennych i t y k i  
fregat l iczy ła ,  stawić by ła  m ogł i  naprzeciw 
morskie? potędzę IV. B r y t a n i i ? —  Za  to 
zaś słyszano o lądowem wo i s k u  Batiwsfeiem,  
k t ó r e ,  idąc za chorągwiami I'r=mcuzkienii, 
w y p r a w y  ocychże przeciw Monarchom Nie­
mieckim wspierać musiało.“

Z d a w a ło  się, iż stratę Oceanu wynagro* 
dzjć powinno, by ło  rozszerzenie H o ł l a n d y i  
n lądi ie .  Ale czemźe są o w e ,  wymuszone  
od morza pola wieyskie i piaszczyste bez fa .  
bryk i handlu,  przez które iedynie upiększę* 
nemi i uprawionemi bydź  mogły ?

Zrobiono kruk ważny,  gdy  przez t rik taż 
P a r y  z k i  (r. 1 8 * 5 )  L u d w i k  brat N a p o *  
Ie o na ,  p r i y i ą ł  K r ó l e w s k ą  d o s t o y c o ś ć  
H o  11 a o d y  i ,  i g d y  przemienioney w M o - 
narchiię Rzeczypospolitćy posiadłości  w oba 
częściach świata i obecne prawa zaręczone* 
zn) zostały,  Z  poświęceniem Konstytucyi  rc- 
publikanckiey zyskal i  przynaymoićy  Hollen* 
drzy nadzieie lepszey przyszłości ;  a ustano­
wienie przez N a p o l e o n a  tego prawa ker* 
dyoalorgo ,  iż korony F r a n c y  i i H o l i  a n* 
d y i  oa g ło w i e  iedney nigdy ziednoczonemi 
nie będą, pochlebiało nawet t y m ,  którzy  w  
przemiiaiącćy utracie zewnętrznóy niepodle­
g łośc i ,  znayduwali  pr zycay  mmey pociechę
w i s t n i e n i u  H o l l a n d  7  i.

A le  w s z y s tk ie  nadzieie przyszłości  nie 
poie d ca ł y  z botami obecności ,  « blask 
korony Królewskie? nie zaślepił żadnego oka 
na nędzę Kraiu.  Wyłączony  z korzyści  h a n­
dlowych F r a n c y  i, a jednakże zniewolony 
iśdź na wszelkie wy pr aw y  N a p o l e o n a ,  
źy i ą cy  ty lko  z handlu ukradkow ego, a ule* 
ga iący pod cięzsirem blisko dziewięćdziesiąt 
mtl i ionów długu kraiowego,  bez potęgi-, bez 
powt-gi, przeszedł Nsród w eparyę rozpaczy.  
Daremnemi b y ł y  usiłowania Króla iego wzglę*
dem złagodzenia tego losu.

T a  t o  b y ł *  c h w i l a ,  w  k t ć r e y  N a p o l e *

o n  wciel i ł  H  o j  l a  nd  y ę do Państwa Fraai
cuzkiego,  i tak śmiertelne k o ow uh y e  godne* 

J-  który, będąccuzkiego,  1 tan simci uri.iv- 
go opłakania N- iodu ukończył ,  który, będąc 
bez s ł a w y  i  s i ł y ,  nosił iuż od dawna n a ­
z w i sk o  wolnego bez wolnos'ci.


